Artykuły do publikacji

      Lwów  10 czerwca 2007 r.     Pan Henryk Atemborski  (cz. I)

Ciechocinek  25.08.2007 r.
Chciałem Państwu opowiedzieć o tym, jakie efekty może uzyskać organizm człowieka

w starszym wieku po wprowadzeniu Żywienia Optymalnego (®) na przykładzie Pana

Henryka Atemborskiego.

Pan Henryk Atemborski - autor książki pt: "Rowerem dookoła Europy" w wieku 70-ciu lat zachorował na chorobę, na którą zmarł jego ojciec. Przypadkowo trafił na moją książkę "Żywienie Optymalne", której treści zrozumiał i od razu zastosował w praktyce. Objawy choroby szybko ustąpiły, wybitnie poprawiła się wydolność fizyczna i nie tylko fizyczna. Pojawiła się chęć na uprawianie dużego wysiłku. Wkrótce objechał Polskę na rowerze

w 27 dni. Następnie od 2 maja 2002 r. do 22 kwietnia 2003 r. objechał całą Europę, przejeżdżając rowerem z dużym bagażem.

Na Międzynarodowym Spotkaniu Lekarzy we Lwowie w dniu 9 i 10 czerwca 2007 r. opowiadał o skutkach Żywienia Optymalnego (®) na jego organizm demonstrując przy
tym wybitną sprawność fizyczną i elastyczność ciała. Dla młodych ludzi przykład pana Atemborskiego powinien być zachętą pójścia jego śladem, uzyskać jeszcze lepsze efekty, ponieważ młode organizmy reagują na najlepsze (czyli optymalne) odżywianie znacznie silniej niż ludzie w starszym wieku. Przekazuję Państwu treść wystąpienia pana Atemborskiego uzupełnioną o niektóre fragmenty z jego książki dotyczące odżywiania podczas tej heroicznej podróży. 

Pan Atemborski na konferencji powiedział tak: "Dotąd przemawiali do was lekarze, doktorzy, profesorowie, a w tej chwili - można powiedzieć - przemawia do was: nikt. Człowiek, który ma tylko średnie wykształcenie. Człowiek, który z medycyną miał do czynienia jak każdy inny, którego bolało raz to, raz tamto, który chodził do lekarzy, leczył się i nie za bardzo

to nieraz wychodziło. Ale chcę wam powiedzieć:

Do 70. roku życia było z moim zdrowie jako tako, ale po 70. r.ż. zacząłem odczuwać różne dolegliwości. Przede wszystkim zacząłem tracić równowagę. To ponoć u starszych ludzi często się zdarza. Zdarzyło się to mojemu ojcu, który wkrótce potem zmarł. Zacząłem się więc obawiać o swoje zdrowie i o swoje życie. Do problemów z równowagą dołączyły się rozmaite inne choroby. Doszło do tego, że człowiek idąc ulicą nagle chwiał się na nogach.

W końcu tak zupełnie, można powiedzieć - niechcący - natknąłem się na książkę dr. Kwaśniewskiego "Żywienie Optymalne". Jedna z koleżanek miała tę książkę i czytała. Wziąłem ją do ręki i powiedziałem, że to są bzdury. Wszyscy lekarze tak mówią, że to jest kompletna głupota. Ale proszę państwa, ja mam taki charakter, powiedziałbym - anarchiczny i muszę wszystko sam sprawdzić zanim uwierzę. I pożyczyłem sobie tę książkę i zacząłem
ją czytać. Po pierwszej połowie książki stwierdziłem, że to prawie filozofia. Dopiero potem pojawiają się recepty i wskazówki: postępujcie tak i tak, to jedzcie, a tego nie. I sobie pomyślałem: Dlaczego mam nie spróbować? No i zacząłem próbować. Od razu mówiłem: Nie jestem sportowcem, ale chcę tu wam pokazać, co - uważam - że stosowanie tej diety sprawiło. Nie mówili o tym moi przedmówcy, ale ja uważam, że Żywienie Optymalne (®) odradza ścięgna. Robią się one bardzo elastyczne i miękkie. Objechałem rowerem Europę
i to w warunkach bardzo trudnych. Nie mam za dużo pieniędzy z emerytury i nie miałem też żadnego sponsora. Zacząłem od objazdu rowerem Polski, zrobiłem to w 27 dni. Nie nocowałem na żadnym kampingu, czy w hotelu, tylko tak na dziko. I pomyślałem sobie: jak udało mi się przetrwać 27 dni w tak trudnych warunkach, to i w dalszej trasie sobie poradzę. W lesie rozstawiłem namiot, a jak było cieplej to nawet bez namiotu w śpiworze sobie przenocowałem. Nie wstępowałem też do żadnej restauracji, chyba, że na kawę.

Pożywienie szykowałem sobie sam, tak w czasie podróży dookoła Polski, jak i wokół Europy. Jak sobie radziłem, opisałem wszystko w książce, którą wydałem po powrocie. Nie pisałem tam o doktorze Kwaśniewskim, bo kiedy tylko wspomniałem jego nazwisko, to wszystkim się
włos na głowie jeżył. I wszyscy: hura! - na mnie... Nawet moja najbliższa rodzina.”
[Mój komentarz: Jeden z myślących napisał: Jeśli pojawi się prawdziwy geniusz, poznać

to można po tym, że wszyscy tępi zwracają się przeciwko niemu.].      Koniec cz. I
Jan Kwaśniewski

